
Budka Suflera, Ballada populistyczna
Siewcy złapora zbioru burzpiana słównie smakuje jużcichy gniewznów się gromkim stajeKarty znaczsobie lepsze sypprosty tłumnie zrozumie gryprzaśny chlebcóż im pozostajeA przecież miał być dobry, wspólny domcóż z tego znowu wyszłow piwnicy znowu przyszło żyć tymco tworzyli jutro jak mit!co tworzyli jutro jak mit!Który razpięści ściska złośćktóry raz trzeba mówić dośćcichy gniewznów się gromkim stajeA przecież miał być dobry, wspólny dom!Cóż z tego znowu wyszło?W piwnicy znowu przyszło żyć tym,co tworzyli jutro jak mit!co tworzyli jutro jak mit!
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